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We wtorek 8 grudnia w Urzędzie Miej-
skim w Słupsku przy jednym stole zebrali 
się przedstawiciele Miasta Słupska, Gmi-
ny Potęgowo, Gminy Smołdzino, Gminy 
Główczyce, Gminy Kępice, Powiatu Słup-
skiego, Gminy Kobylnica, Gminy Słupsk, 
Miasta Ustka oraz Gminy Ustka. 
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Przybywa Święty Mikołaj!!!

lodowisko już czynne – czytaj na stronie 6

Pierwszy gazowiec wpłynął 
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Butelka PET wypełnio-
na np. wodą mineralną na 
sklepowej półce nie stoi 
długo. Po ugaszeniu prag-
nienia pojawia się problem 
prawidłowego zagospoda-
rowania powstałego właś-
nie odpadu. Zgodnie z ideą 
segregacji odpadów, butel-
ka z  tworzywa sztucznego 
powinna trafić do żółtego 
pojemnika lub worka. Nie 
ma znaczenia, czy nakrętka 
zostanie odkręcona, ponie-

waż perforatory w zgniatar-
kach poradzą sobie z  tym 
problemem. Butelkę należy 
jednak zgnieść, dzięki cze-
mu więcej odpadów zmie-
ści się do pojemnika.

Selektywnie zbierane 
odpady z  żółtego pojem-
nika (lub w  żółtych wor-
kach) zostaną odebrane 
przez pracowników PGK. 
Nie ma mowy o  mieszaniu 
odpadów! Podstawowa 
praca wykonana przez nas 

w domach jest bardzo sza-
nowana, ponieważ dzięki 
niej można odzyskać na-
wet 10 razy więcej surow-
ców wtórnych. Plastikowe 
odpady są przewożone do 
specjalistycznej sortowni 
w  Zakładzie Unieszkod-
liwiania Odpadów, gdzie 
zostaną doczyszczone, po-
dzielone na frakcje (według 
koloru i  materiału), spraso-
wane i  przygotowane do 
przekazania recyklerowi. 

Ten swoją pracę rozpo-
cznie od pocięcia całego 
materiału na drobne płat-
ki, które trafią do pojem-
nika z  wodą. Tam w  prosty 
sposób oddzielony zo-
stanie polipropylen (PP), 
czyli surowiec, z  którego 
wykonane są nakrętki, od 
polietylenu (PET), bowiem 
pierwszy z  nich wypływa 
na powierzchnię, a  drugi 
po prostu tonie. 

Czyste surowce wtórne 

trafiają na oddzielne taśmy 
produkcyjne. Płatki PET 
w  granulatorach przetwa-
rzane są na granulki, które 
są już gotowym półproduk-
tem. Granulat po obróbce 
termicznej przekształcany 
jest w  tzw. preformy, czyli 
miniaturowe butelki PET 
z  ostatecznie wykształco-
nym gwintem. Po nadmu-
chaniu sprężonym powie-
trzem butelka typu PET jest 
już gotowa.

Butelka zostaje napeł-
niona płynem, tym razem 
może być to napój gazo-
wany, ofoliowana wraz z in-
nymi i  trafia w  zgrzewkach 
do hurtowni, a  następnie 
do sklepów. Podobny pro-
ces może być powtarzany 
nawet ośmiokrotnie. Warto 
o  tym pamiętać, mając na 
uwadze fakt, że PET w śro-
dowisku naturalnym może 
rozkładać się przez nawet 
pół tysiąca lat!

Życie butelki PET
Popularny polietylen, w skrócie PET, wykorzystywany głównie do produkcji butelek, to nowoczesne i po-
wszechne tworzywo. Niestety, nie pozostaje bez wpływu na środowisko, dlatego też każdy z nas musi 
dbać o odpowiednie gospodarowanie tego typu odpadami. Aby łatwiej zrozumieć potrzebę segregacji, 
warto poznać proces życia najpopularniejszej butelki świata.

Kłopotliwe odpady? Odwiedź PSZOK
Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych, znany wszędzie jako dość tajemniczy „PSZOK”, to miejsce, w którym możemy 
pozostawić kłopotliwe odpady komunalne, a także nadmiar odpadów zbieranych selektywnie. W naszym mieście zlokalizowane 
zostały dwa takie punkty, cieszące się rosnącą popularnością wśród słupszczan.

PSZOK’i  dla mieszkańców 
miasta Słupska znajdują się 
w  bazach Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej: 
przy ul. Bałtyckiej 11A oraz 
przy ul. Szczecińskiej 112. 
Punkty czynne są w  dni po-
wszednie w godz. od 7:00 do 
18:00 oraz w soboty w godz. 
od 7:00 do 15:00. Najważniej-
szą ich cechą jest to, że odpa-
dy od mieszkańców przyjmo-
wane są w nich nieodpłatnie. 
Do PSZOK’ów mogą trafić:

 � Papier i tektura
 � Szkło białe i kolorowe
 � Tworzywa sztuczne, me-
tale i  odpady wielomate-
riałowe
 � Zużyty sprzęt elektryczny 

i elektroniczny
 � Leki
 � Chemikalia i  inne odpady 
niebezpieczne
 �Meble i inne odpady wiel-
kogabarytowe
 � Zużyte opony
 � Zużyte baterie i akumula-
tory inne niż przemysłowe 
i samochodowe
 �Odpady zielone
 �Odzież i tekstylia
 �Odpady budowlane i  roz-
biórkowe - w ilości 1m3 na 
nieruchomość zamiesz-
kałą na rok (odpady po-
chodzące z  samodzielnie 
prowadzonych drobnych 
prac remontowych, nie-
wymagających pozwole-

nia na budowę, zgłosze-
nia zamiaru budowy lub 
wykonania robót).
Zgodnie z obowiązującą 

ustawą o  utrzymaniu czy-
stości i porządku w gminach 
każdy samorząd musi dys-
ponować ogólnodostępnym 
PSZOK’iem. Podpowiadamy, 
że mieszkańcy Gminy Ko-
bylnica swoje odpady mogą 
przywozić do swojego punk-
tu w  Słupsku przy ul. Bałty-
ckiej 11A, natomiast miesz-
kańcy Gminy Słupsk mogą 
korzystać z  PSZOK’ów zlo-
kalizowanych również przy 
ul. Bałtyckiej oraz na terenie 
Zakładu Unieszkodliwiania 
Odpadów w Bierkowie.

rys. Arkadiusz Szadkowski
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W Europejskim Centrum Solidarności odbyła się XXI Gala Nagrody 
Bursztynowego Mieczyka im. Macieja Płażyńskiego, podczas której 
rozdano nagrody organizacjom pozarządowym z województwa 
pomorskiego jako docenienie ich działalności. 

Dwie nagrody dla Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich podczas XXI Gali Burszty-
nowego Mieczyka w Gdańsku!

Kapituła Nagrody Burszty-
nowego Mieczyka, przyzna-
jąc wyróżnienia za działal-
ność w mijającym roku, brała 
pod uwagę takie kategorie 
jak: pomoc społeczna, ochro-
na środowiska i  edukacja 
ekologiczna, kultura, spo-
łeczeństwo obywatelskie, 
edukacja i  współpraca mię-
dzynarodowa. W  tym roku 
nagroda specjalna Rzecznika 
Praw Obywatelskich trafiła 
do zespołu Centrum Inicja-
tyw Obywatelskich ze Słup-
ska za szczególne osiągnięcia 
w dziedzinie budowania spo-
łeczeństwa obywatelskiego. 
CIO jako jedyna organizacja 
spośród wszystkich laurea-
tów tegorocznej gali otrzy-
mało jeszcze jedną nagrodę 
– Bursztynowy Katamaran 
– jako uznanie za partnerską 
współpracę międzysektoro-
wą. Nagroda ta jest przyzna-
wana przez Radę Działalności 
Pożytku Publicznego Woje-

wództwa Pomorskiego oraz 
Pomorską Radę Organizacji 
Pozarządowych.

„Jesteśmy bardzo szczęś-
liwi, że nasza praca została 
zauważona i  doceniona. 
Nagroda Rzecznika Praw 
Obywatelskich jest bardzo 
prestiżowa i  motywująca 
do dalszego działania. Na-
tomiast Bursztynowy Kata-
maran to wyróżnienie, które 
należy się nie tylko nam, ale 
także wszystkim samorzą-
dom z  pomorskiego, któ-
re intensywnie pracowały 
z nami w ostatnim roku. Są to 
samorządy, które rozumieją, 
że rozwój to nie tylko nowe 
drogi i  infrastruktura, ale to 
także kształtowanie partner-
skich relacji z  organizacjami 
pozarządowymi i  swoimi 
mieszkańcami – bardzo czę-
sto dużo mniej efektowne 
i o wiele trudniejsze do zbu-
dowania niż kolejny park 
wodny czy stadion.”- mówiła 

szefowa CIO Marta Makuch. 
Centrum Inicjatyw Obywa-
telskich po raz drugi jest 
laureatem nagrody Burszty-
nowego Mieczyka. Pierwszy 
raz organizacja otrzymała 
nagrodę w 2006 roku. (MM)

Liceum Plastyczne przy Zespole Szkół Informatycznych w Słupsku 
podpisało 7 grudnia porozumienie o współpracy z Instytutem Wzor-
nictwa Politechniki Koszalińskiej. 

Liceum Plastyczne w Słupsku podpisało poro-
zumienie o współpracy z koszalińską uczelnią

 Strony zwią-
zane porozu-
mieniem będą 
wspó łpracować 
w obszarze dydak-
tyczno – wycho-
wawczym. Współ-
praca będzie miała 
na celu popula-
ryzację designu 
i  architektury oraz 
krzewienie wrażli-
wości artystycznej 
wśród młodzieży. 
Młodzież i  peda-
godzy Liceum Plastyczne-
go przy ZSI w  Słupsku wraz 
ze stroną koszalińską będą 
mogli uczestniczyć w  szko-
leniach, konferencjach, sym-
pozjach oraz różnego rodza-
ju uroczystościach. Instytut 
Wzornictwa Politechniki Ko-
szalińskiej reprezentowali: 
prof. dr hab. Jacek Ojrzanow-
ski – Dyrektor Instytutu Wzor-

nictwa Politechniki Kosza-
lińskiej oraz dr Magdalena 
Berlińska, Kierownik Zakładu 
Wzornictwa Politechniki Ko-
szalińskiej. Liceum Plastycz-
ne przy ZSI w  Słupsku re-
prezentowała Dyrektor mgr 
inż. Marzena Łach. Założenia 
współpracy zostały szybko 
wcielone w życie – przy oka-
zji podpisania porozumienia 

młodzież i pedagodzy z słup-
skiego plastyka zostali za-
proszeni przez dr Magdalenę 
Berlińską i prof. dr hab. Jacka 
Ojrzanowskiego na  warszta-
ty w  Instytucie Wzornictwa 
Politechniki Koszalińskiej, 
które odbyły się w  tym sa-
mym dniu.

Red. i fot. Daniel Stawski
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Tomasz 
Włodkowski

Czeka nas dyktatura, 
rządy odwetu i głupoty

W  Polsce jest taka fatalna 
tradycja zdrady narodowej. 
powiedzieć raczył pan „prezes 
wszystkich Polaków” – Jarosław 
Kaczyński. To jest jakby w  ge-
nach niektórych ludzi, tego 
najgorszego sortu Polaków. 
Ponieważ nie zgadzam się tak 
jak większość moich znajomych 
z poglądami Prezesa, przekony-
wałem wszystkich znajomych 
obrażonych tym epitetem, że ani 
oni ani ich dzieci i  rodzice a na-
wet dziadowie nie są dziadami 
z  tego najgorszego sortu. Jed-
nym słowem wszyscy protestu-
jący z  całym domowym dobyt-
kiem i inwentarzem, mogą kłaść 
się spać z czystym sumieniem że 
to tylko zjadliwy zespół poglą-
dów, które wyznaje Jarosław Ka-
czyński i  jego zwolennicy. Wy-
znawcy prezesa o  złą sytuację 
Polski obwiniają nie tylko „ko-
munistów i złodziei”, ale przede 
wszystkim obcych, co skutkuje 
paranoicznym i  nieprzerwanym 
poszukiwaniem wrogich agen-
tów, bo  prawdziwymi  sterni-
kami władzy w  naszym kraju 
byli do tej pory według nich 
Rosjanie, Niemcy, Żydzi i  maso-
ni. Ich wizja państwa pełna jest 
konserwatyzmu obyczajowego, 
nietolerancji i  nacjonalizmu. Ja-
kąkolwiek próbę podważania  
tych poglądów traktują jako 
bluźnierstwo i  zdradę narodo-
wą. Prezes swoim stwierdze-
niem niechcący pomógł orga-
nizatorom marszu w  obronie 
demokracji, a  jego obraźliwe 
słowa spowodowały że w sobot-
nim proteście dziesiątki tysięcy 
Polaków „najgorszego sortu” 
pokazało gdzie mają poglądy 
Prezesa i  arogancję rządzących. 
To prawda, że PiS wygrał wybory 
uzyskując większość parlamen-
tarną i może bez przeszkód rea-
lizować swoje obietnice wybor-
cze. Nie musi jednak przy tym 

łamać konstytucji majstrując 
przy Trybunale Konstytucyjnym, 
chyba że chce przejąć media 
i  samorządy i  sprawować wła-
dzę totalitarną. Na to nie może 
być jednak obywatelskiej zgody. 
Mandat na sprawowanie władzy 
prawie absolutnej przez Prezesa 
jest bowiem bardzo cieniutki, 
bo podczas ostatnich wyborów 
z pośród bez mała 31 mln osób 
uprawnionych do głosowania 
do urn poszło tylko 15 i pół mln 
ludzi z czego dokładnie 5711687 
osób zagłosowało na Zjedno-
czoną Prawicę (czytaj PiS), a  10 
i  pół mln na inne partie. Idąc 
tym tokiem rozumowania, za-
kładając jednocześnie, że 15 mln 
osób, które nie poszły głosować 
mają gdzieś zarówno obowią-
zek obywatelski jak i wszystkich 
polityków i  dodając do tego 10 
mln głosujących na inne partie 
wychodzi nam oczywistość, że 
na jednego „prawdziwego Pola-
ka” przypada blisko pięciu tych 
z „najgorszego sortu”. To oni nie 
pozwolą by prawi i sprawiedliwi 
zamiast realizować swoje obiet-
nice wyborcze dalej próbowali 
łamać konstytucję. Patrząc na 
dowożone autokarami z różnych 
stron Polski zorganizowane gru-
py „spontanicznych manifestan-
tów” na niedzielny marsz popar-
cia dla rządu, na gotowe hasła, 
szturmówki i  wyreżyserowane 
okrzyki coraz trudniej jest mi 
pogodzić się z używaniem przez 
obecnie rządzących zamazu-
jących rzeczywistość frazesów 
„w  imieniu narodu polskiego” 
i  „dla dobra Polski”. Marsz zor-
ganizowano 13 grudnia, jakże 
pamiętną dla nas wszystkich 
rocznicę depcząc przy tym 
wszystkie ideały walczącej wte-
dy Solidarności. Mam wrażenie, 
że nadchodzi czarna dyktatura 
- rządy odwetu i głupoty!

Dziesięć samorządów podpisało wspólny list do rządu 
w sprawie „transportowego wykluczenia” regionu.

Region słupski walczy o kolej 

W  Urzędzie Miejskim w  Słupsku 
przy jednym stole zebrali się przed-
stawiciele Miasta Słupska, Gminy Po-
tęgowo, Gminy Smołdzino, Gminy 
Główczyce, Gminy Kępice, Powiatu 
Słupskiego, Gminy Kobylnica, Gmi-
ny Słupsk, Miasta Ustka oraz Gminy 
Ustka. Samorządowcy zjednoczyli 
się we wspólnym apelu do Mini-
stra Infrastruktury i  Budownictwa, 
Ministra Skarbu Państwa oraz Mar-
szałka Województwa Pomorskiego. 
Apel ten miał formę podpisanego 
przez nich wszystkich porozumie-
nia, w  którym poruszono kwestię 
komunikacji kolejowej.  „W  imieniu 
mieszkańców i  władz regionu słup-
skiego, informujemy, ze jesteśmy 
zbulwersowani dalszą marginaliza-
cją zachodniej części Województwa 
Pomorskiego w  zakresie komunika-
cji kolejowej, która ciągle postępuje” 
– tak brzmiały pierwsze słowa doku-
mentu. Samorządowcy zaapelowali 
w  ten sposób  o  podjęcie szybkich 
i  efektywnych kroków zmierzają-

cych do przywrócenia Słupskowi 
dworca o  statusie wojewódzkim 
nie tylko na papierze. - Mamy coraz 
mniej połączeń dalekobieżnych, PKP 
od 13 grudnia wyłącza linię Słupsk 
- Ustka. To jest po prostu marginali-
zacja i wykluczenie komunikacyjne. 
Według wszelkich badań jesteśmy 
najbardziej zmarginalizowanym re-
gionem komunikacyjnie w  Polsce. 
Zlikwidowano pociąg Gwarek, któ-
ry ze Słupska woził pasażerów do 
Poznania, Wrocławia i Katowic. - Nie 
ma sensownego połączenia z  War-
szawą, by być w miarę wcześnie coś 
załatwić i wrócić. Podróż trwa ponad 
sześć godzin. Do Krakowa - jedena-
ście godzin. Rozmawialiśmy z  PKP 
i  na obietnicach się skończyło. Tak 
jak z Pendolino. Miało być i nie wia-
domo, czy w  ogóle będzie - mówi 
mówi prezydent Słupska Robert Bie-
droń. Duże zastrzeżenia mają też sa-
morządowcy z okolic Słupska. - Wy-
cina się połączenia Kępic i  Miastka, 
często pociągi odjeżdżają o  porach 

kompletnie niepraktycznych, a kole-
jarze dziwią się, że wożą powietrze. 
Jeśli pociąg odjeżdża 15 minut przed 
tym, jak młodzież ze szkół średnich 
kończy lekcje to jak pasażerowie 
mają do niego wsiąść? - pytał wójt  
Gminy Kobylnica Leszek Kuliński.  
Jednym z  problemów pomorskich 
gmin leżących wokół trasy kolejo-
wej Stargard Szczeciński- Lębork jest 
brak drugiego toru. Samorządowcy 
od wielu lat postulują budowę dru-
giego toru do Lęborka. Bez niego 
pociągi będą nadal stać na tzw. po-
stojach technicznych w  oczekiwa-
niu na zwolnienie toru. Przez stację 
Gdańsk Główny dziennie przejeżdża  
ponad 370. składów pociągu. Dane 
wskazują, że połączenie do Słupska 
stanowi jedynie 10 proc. połączeń, 
które są w  Gdańsku. Bez dobrego 
skomunikowania z  resztą woje-
wództwa, nie jest możliwy zrówno-
ważony rozwój naszego regionu.

(TW)
fot. Karolina Chalecka 

A  P  E  L 
Młodzieżowe Centrum Kultury w Słupsku rozpoczęło przygotowania do 24. 

Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, który odbędzie się dnia 10 
stycznia 2016 r. Tym razem kwesta odbędzie się pod hasłem:

24. Finał WOŚP  Mierzymy wysoko! 
Na zakup urządzeń medycznych dla oddziałów pediatrycznych oraz dla zapewnienia godnej opieki 

medycznej seniorów
Słupski Sztabu WOŚP zwraca się do wszystkich Słupszczan, ludzi dobrej woli, firm prywatnych i państwo-

wych z gorącą prośbą o Dary Serca: od mieszkańców miasta, kolekcjonerów i innych darczyńców oczeku-
jemy na unikatowe i wartościowe przedmioty oraz inne dobra kultury; od biur podróży, hoteli, ośrodków 

wypoczynkowych, restauracji na ufundowanie pakietów rekreacyjnych, wycieczek, dwuosobowych kolacji 
itd.; od centrów handlowych na bony zakupowe; od lokalnego biznesu na finansowe wsparcie organiza-
cji 24. Finału (nr konta: 22 1140 1153 0000 2180 6100 1005). Prosimy, zgłaszać dary w siedzibie Słupskiego 

Sztabu WOŚP (Młodzieżowe Centrum Kultury, al. 3 Maja 22, 76 - 200 Słupsk, tel./fax 59 84 311 30). Znajdą się 
one na aukcji Allegro WOŚP.” Jednocześnie pragniemy poinformować, że w roku 2015 Wojewódzki Szpital 

Specjalistyczny w Słupsku otrzymał nieodpłatnie z Fundacji WOŚP następujący sprzęt:
2 kardiomonitory INTELLIVUE MP5, Respirator HAMILTON, zestaw do trudnej intubacji ze stojakiem i pro-

wadnicą TRUFLEX, wózek transportowy LG 50 o łącznej wartości 52.800 zł.
Z pozdrowieniami Słupski Sztab WOŚP
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Lodowisko już czynne
Z  opóźnieniem, ale za to bardzo radoś-

nie przy fajerwerkach i  występach Grupy 
Teatralnej Gwiżdże i  chóru Fantazja zostało 
uroczyście otwarte lodowisko przed słup-
skim ratuszem. Wcześniejszemu otwarciu 
zaplanowanego na 6 grudnia  przeszkodziła 
plusowa temperatura i opady deszczu. Lodo-
wą taflę ku uciesze najmłodszych wreszcie 
udało się zmrozić i lodowisko zaroiło się nie 

tylko od  dzieci. Łyżwy odważnie założył Pre-
zydent Robert Biedroń i w otoczeniu dzieci, 
przy dźwiękach muzyki próbował z  powo-
dzeniem swoich sił na lodzie. Otwarcie lodo-
wiska zwieńczył koncert zespołu Random. 
Głównym sponsorem budowy lodowiska 
sieć marketów „Biedronka”. 

(TW)
Fot. Zbigniew Bielecki

W  siedzibie Słup-
skiej Izby Przemy-
s ł o w o - H a n d l o w e j 
spotkali się przed-
siębiorcy na wigilii. 
Wręczono nagro-
dy dla najbardziej 
wyróżniających się 
menedżerów i  firm 
oraz podsumowano 
rok. Była to okazja 
do wręczenia lau-
rów przyznawanych 
przez Izbę. Wśród 
wyróżnionych zna-
leźli się: Firma Mar-
kos Sp. z  o.o. Prze-
twórstwo Rybne 
„Łosoś” Sp. z  o.o., 
Gmina Wiejska 
Słupsk, Pomorska 
Agencja Rozwoju 
Regionalnego S.A., 
HYDRO-NAVAL Ad-
konis, Michałek, 
Sobków  Sp. Jawna,  
oraz  Leszek Gier-
szewski prezes DRU-
TEX S.A. Spotkanie 
było też szczególna 
okazją do podzięko-
wania Zdzisławowi 
Andrzejowi Walo, 
za dotychczasową 
pracę na stanowisku 
dyrektora Izby, który 
niedawno odszedł 
na zasłużoną emery-
turę.

(TW)
fot. Zbigniew Bielecki

Wigilia w Słupskiej Izbie Przemysłowo-Handlowej

W siedzibie słupskiej Izbiy Przemysłowej 
zostało zawarte porozumienie pomiędzy 
Słupską Izbą Przemysłowo – Handlową  
a Cechem Rzemiosł Różnych. Przedmiotem 
porozumienia jest uregulowanie wzajem-
nych praw i obowiązków w związku z reali-
zacją promocji i rozwoju działalności gospo-
darczej i  społeczno-zawodowej.  Oznacza 
to między innymi, że obie strony będą 
wspólnie reprezentować interesy przedsię-

biorców i  rzemieślników wobec organów 
państwowych, samorządu terytorialnego 
oraz tych instytucji i organizacji, które mają 
wpływ na działalność gospodarczą. Na do-
niosłym dokumencie podpisy złożyli Jan 
Czechowicz – prezes Słupskiej Izby Przemy-
słowo-Handlowej i Roman Hennig – Starszy 
Cechu. 

(TW)
fot. Zbigniew Bielecki

Porozumienie o współpracy partnerskiej 
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Pierwszy gazowiec wpłynął do Świnoujścia
Metanowiec ,,Al Nuaman” z katarskim LNG wpłynął w piątkowe przedpołudnie do gazoportu w Świnoujściu. Gigantyczna jednostka 
o długości ponad 315 m ma w swoich ładowniach gaz przeznaczony do schłodzenia i rozruchu gazoportu. 

Jednostka dostarczy po-
nad 200 tys. m sześć. skroplo-
nego paliwa, tj. ok. 120 mln 
m sześc. gazu ziemnego. Po 
tym jak statek minął główki 
falochronów gazoportu przy 
pomocy holowników zostanie 
obrócony dziobem do wyjścia 
i  zacumuje przy platformie 
rozładunkowej. Komercyjna 
eksploatacja terminalu LNG 
w  Świnoujściu ma nastąpić 
w  połowie przyszłego roku. 
Terminal w Świnoujściu to jed-
na z  największych polskich 
inwestycji energetycznych 
w  ostatnich lat, uznana 
przez rząd polski za strate-
giczną dla bezpieczeństwa 
energetycznego kraju. Jest 
też jedną z  największych 
instalacji regazyfikacyjnych 
w Europie i największa w ba-

senie Morza Bałtyckiego. 
Terminal będzie mógł przyj-
mować 5 mld m sześc. gazu 
rocznie i  7,5 mld, jeżeli zo-
stanie wybudowany kolejny, 
trzeci zbiornik. Na budowę 
terminala LNG w  Świnouj-
ściu składały się cztery pro-
jekty. Pierwszy to inwestycja 
zrealizowana przez Zarząd 
Morskich Portów Szczecin 
i  Świnoujście SA w  postaci 
budowy nabrzeża w  porcie 
zewnętrznym w  Świnouj-
ściu. Drugi – wykonany przez 
Urząd Morski w  Szczecinie 
- budowa falochronu osło-
nowego oraz toru wodnego 
wraz z  obrotnicą. Trzeci, to 
budowa lądowej części ter-
minala – zrealizowana przez 
PLNG. I  czwarty - budowa 
systemu przesyłowego gazu 

łączącego nowo budowany 
terminal z  krajowym syste-
mem krajowych gazocią-
gów – odpowiedzialny OPG 
Gaz – System S.A. Funkcję 
koordynatora dla całego 
programu LNG, z  uwagi na 
jego skomplikowany i  zło-
żony system pełni Spółka 
Gaz – System. Zakres inwe-
stycji wykonanej w  2012 r. 
przez ZMPSiŚ SA, związanej 
z budową nabrzeża w porcie 
zewnętrznym obejmował 
budowę stanowiska statko-
wego z systemem bezpiecz-
nego cumowania jednostki 
LNG, budowę estakady dla 
infrastruktury przesyłu LNG 
z  części morskiej do części 
lądowej terminala, budowę 
platformy technologicz-
nej oraz niezbędne roboty 

czerpalne, jak pogłębienie 
akwenu przy nabrzeżu. Na-
brzeże umożliwia obsługę 
jednostek o  maksymalnej 
długości 315 m, szerokości 

50 m, dopuszczalnym za-
nurzeniu 12,5 m oraz po-
jemności od 120 do 216 tys. 
m3. Wartość wykonanej in-
westycji to prawie 182 mln 

zł. Dofinansowanie unijne 
80,3 mln zł.

Monika Woźniak Lewandowska
fot. Filip Moskal

Port Ustka jest największym portem rybackim w Polsce, na stałe 
stacjonuje w nim 76 kutrów rybackich. Główną i praktycznie jedy-
ną funkcją przystani jest gospodarcza funkcja rybacka – od kilku 
lat funkcjonuje tu aukcja rybna. 

W Ustce będzie nowy port

Uwzględniając potencjał 
portu w  Ustce, jego mocną 
stroną z  punktu widzenia 
funkcji gospodarczych jest 
rybołówstwo i  turystyka 
morska, natomiast słabą to 
funkcja transportowa i  prze-
mysłowa.  Aby wszystkie 
funkcje gospodarcze portu 
rozwijały się równomiernie 
konieczna jest jego przebu-
dowa i  modernizacja. W  tej 
sprawie przedstawiciele sa-
morządów Ustki, Słupska 
i  powiatu słupskiego oraz 
Urzędu Morskiego w Słupsku 
i Pomorskiej Agencji Rozwo-
ju Regionalnego podpisali 
list intencyjny. Uroczystość 
odbyła się 10 grudnia w  sie-
dzibie Morskiej Służby Po-

szukiwania i  Ratownictwa 
w  Ustce, na terenie nowego 
portu rybackiego. Prezes 
Zarządu Portu Morskiego 
w Ustce Maciej Karaś prezen-
tował koncepcję rozbudowy 
portu, która zakłada budowę 
nowego falochronu zachod-
niego w  odległości około 
200-250 metrów od obecnie 
istniejącego i  utworzenie 
w tym miejscu portu dla jed-
nostek wojskowych, handlo-
wych i pasażerskich. Zgodnie 
z  koncepcją będą mogły tu 
zawijać statki o długości po-
nad 100 metrów i zanurzeniu 
8 metrów. Planowana jest 
również marina żeglarska na 
około 100 jachtów.

Samorządowcy w  czasie 

spotkania przekonywali, że 
rozbudowany port morski 
wpłynie na rozwój nie tylko 
Ustki, ale również całego regio-
nu słupskiego. Powiat Słupski 
deklaruje współfinansowanie 
zadania kwotą 20 000 zł, nato-
miast Miasto Ustka oraz Słupsk 
w  projekcie budżetu na 2016 
rok zapewnią na to zadanie 
kwotę 100 000 zł. Całkowity 
koszt dokumentacji szacuje się 
na kwotę 500 000 zł, a brakują-
cą kwotę 380 000 zł zapewni 
Urząd Morski w Słupsku, który 
na podstawie porozumienia 
z Miastem Ustka przeprowadzi 
także procedurę zamówienia 
publicznego. 

(TW)
fot. Zbigniew Bielecki

Inwestycja Urzędu Morskiego rozpoczęła się we wrześniu 2014 
roku. Projekt zakładał budowę progów podwodnych i modułów 
siedliskowych, odbudowę i budowę zespołu ostróg, przebudowę 
opaski brzegowej. 

Brakuje 20 mln. zł. Na dokończenie rafy

Dzięki tej gigantycznej 
i  nowatorskiej inwestycji, 
brzeg ma być skuteczniej 
chroniony przed niszczyciel-
skim działaniem fal. W efek-
cie jak zakładano, już nieba-
wem, ustecka plaża będzie 
jeszcze większa i  szersza 
niż do tej pory,  a Ustka bę-
dzie miała nową atrakcję 
turystyczną - podwodne 
rafy. Ta nowatorska metoda 
stosowana była z powodze-
niem w  wielu miejscach na 
świecie, także w  Kołobrze-
gu, gdzie udało się uratować 
plażę. Planowany koszt ca-
łego przedsięwzięcia to 145 

mln. zł z czego 85% wykłada 
Unia Europejska. Jednak, 
aby te pieniądze nie prze-
padły, trzeba je wydać do 
końca tego roku. Już dziś 
wiadomo, że wykonawcy 
brakuje około trzech mie-
sięcy (zakładając sprzyjająca 
pogodę) na ukończenie in-
westycji. Przyczyn opóźnie-
nia, jak podaje wykonawca 
jest wiele, między innymi: 
sztormy, tarło śledzia i łoso-
sia, gniazdowanie ptaków 
oraz minione wakacje. Jak 
by na to nie patrzeć na pra-
ce końcowe brakuje około 
20 mln. zł., a  po pierwszym 

stycznia wydatki na ukoń-
czenie zostaną uznane za 
niekwalifikowane. Dyrektor 
Urzędu Morskiego uspakaja, 
że ta cała sytuacja nie grozi 
utratą całego dofinansowa-
nia co nie znaczy, że na do-
kończenie całej inwestycji 
pieniądze skądś pieniądze 
należy znaleźć choćby z  re-
zerwy budżetowej. Mimo 
wszystkich kłopotów wyko-
nawca kontynuuje prace nie 
bacząc na kłopoty finanso-
we inwestora ani na grożące 
kary umowne.

 (TW)
fot. Zbigniew Bielecki



8 USTKA Grudzień 2015 r.

Władysławowo, Gdańsk i Kołobrzeg to najchętniej wyszukiwane 
w internecie miejscowości turystyczne nad Morzem Bałtyckim – wy-
nika z raportu przygotowanego przez serwis www.nadmorzem.com. 
Nasza Łeba znalazła się na piątym miejscu, a Ustka na ósmym. 
Co ciekawe najmniej znane są Orzechowo i Dębina. 

Łeba i Ustka w czołówce rankingu 
popularności w internecie

Jak podaje Gryf24 wg wy-
liczeń serwisu nadmorzem.
com, który porównał dane 
z  wyszukiwarki internetowej 
Google najpopularniejszą 
nadmorską miejscowością 
w  internecie jest Władysła-
wowo, drugie miejsce zajmu-
je Gdańsk, trzecie Kołobrzeg, 
później kolejno Krynica 
Morska, Łeba, Międzyzdroje, 

Sopot, Ustka, Mielno i  Świ-
noujście. Niestety wg danych 
z  wyszukiwarki widać sezo-
nowość wakacji nad morzem. 
Rozglądanie za wakacjami 
nad morzem rozpoczyna 
się w  styczniu gdy ponad 
700 tysięcy wpisano słowa 
z nazwami miejscowości. Po-
czątek większego zaintere-
sowania to maj z 1,3 miliona 

wyszukiwań. Później rośnie 
już lawinowo czerwiec 2,4 
miliona wyszukiwań, lipiec 
3,9 miliona wyszukiwań, sier-
pień 2,5 miliona wyszukiwań. 
We wrześniu to już drastycz-
ny spadek do 700 tys. wyszu-
kiwań. Październik, listopad 
i  grudzień to tylko po około 
500 tys. wyszukiwań. 

fot. Zbigniew Bielecki

Kadra, pracownicy wojska i kandydaci na podoficerów z Cen-
trum Szkolenia Marynarki Wojennej i Szkoły Podoficerskiej MW 
włączyli się do akcji Szlachetna Paczka, niosąc pomoc osobom 
potrzebującym z Ustki i okolic.

Marynarze ze Szlachetną Paczką

W  sobotę, 12 grudnia 
2015r., wszyscy darczyńcy 
i  wolontariusze z  regionu 
usteckiego spotkali się na 
podsumowaniu - finale akcji 
„Szlachetna Paczka”, które 
odbyło się w obiekcie Caritas 
Ordynariatu Polowego WP 
w  Ustce-Lędowie. Również 
swoje w  miejsce w  tej akcji 
znaleźli żołnierze i  pracow-
nicy wojska z CSMW i SPMW 

w Ustce, którzy nie pozosta-
li obojętni wobec trudnej 
sytuacji rodzin w  potrzebie 
i  wykazali się otwartym ser-
cem i empatią. Swój akces do 
udzielenia pomocy wyraziło 
przeszło 70 osób, zarówno 
w  formie wsparcia material-
nego, jak i  udziału w  wo-
lontariacie. Pozwoliło to na 
przygotowanie wymiernej 
pomocy osobie z  Ustki, któ-

ra znalazła się w  niezwykle 
trudnej sytuacji życiowej. 
Cała grupa wolontariuszy, 
w  tym kilkunastu żołnierzy 
i  pracowników wojska, pra-
cowała przez sobotę i  nie-
dzielę, by móc dostarczyć 
zebrane dary do 30 rodzin 
z okolic Ustki. 

kmdr ppor. Robert Biernaczyk                                                                                                                         
Szef Sekcji Wychowawczej 

-Oficer Prasowy
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Mieszkam w  Słupsku od nieco ponad 
dwóch miesięcy. Decyzję o osiedleniu się 
tutaj podjąłem po tym, jak mieszkańcy 
tego miasta wybrali na swego prezydenta 
zdeklarowanego homoseksualistę, poka-
zując w ten sposób Polsce i milionom ro-
daków na całym świecie, że nie przejmują 
się wbijanymi nam od pokoleń stereoty-
pami.

W  kraju tak konserwatywnym i  wro-
gim wszelkim przejawom niezależnego 
myślenia jak Polska taki wybór był równo-
znaczny ze szturmem na Bastylię!

Przyjechałem  do Słupska przepełnio-
ny ciekawością  skąd u słupszczan wzięło 
się tyle odwagi przekonań;  co takiego jest 
w  tym mieście, że jego mieszkańcy po-
trafili wyłamać się z panującej w naszym 
kraju tępej stadnej umysłowości. Jak tylko 
rozpakowałem się, zacząłem chodzić po 
mieście obserwując i podsłuchując ludzi. 
Przyklejałem się do nich w  sklepach, ka-
wiarniach i na ulicach, zadawałem trudne 

pytania i  udawałem słabo kojarzącego 
idiotę. I  Słupsk ponownie mnie zasko-
czył: dla pani Kingi w firmie sprzedającej 
telefony, pana Tomka w  sklepie meblo-
wym i  pani Luizy w  supermarkecie bu-
dowlanym wcale nie byłem męczącym 
natrętem. Rozmawiali zemną ochoczo,  
czuło się, że praca daje im prawdziwą sa-
tysfakcję. Gdy w witrynie baru ”Poranek” 
zauważyłem plakat wzywający do dziele-
nia się zupą, a pani kasjerka powiedziała 
mi, że w pierwszym tygodniu trwania tej 
akcji konsumenci wpłacili na nią ponad 
1200 złotych, zrozumiałem, że tajemni-
cą inności Słupska jest siła moralna jego 
mieszkańców.

Żyjemy w  kraju, w  którym lekarz od-
pędza śmiertelnie chore dziecko sprzed 
drzwi swego szpitala, bo ma na głowie 
ważniejsze sprawy; gdzie wójt przywłasz-
cza sobie kilkaset kilo żywności przezna-
czonej do rozdania ubogim w  jego gmi-
nie, traktując to jako słusznie należny mu 
dodatek do marnej 8-tysięcznej pensji; 
gdzie urzędnicy magistratu w  mieście 
uzurpującym sobie miano najprzyjaźniej-
szego w Polsce przez 3 lata nie przejmują 
się tragicznym losem 13-letniej dziew-
czynki i  z  wyraźną irytacją odpowiadają 

na pytania reportera: ”takie jest życie, cóż 
mogliśmy zrobić. Każdy tydzień przynosi 
setki podobnych przykładów, jest ich tyle, 
że stają się normą. Jakże inaczej wygląda-
łaby nasza Ojczyzna, gdyby te cechy nie 
wyparowały tak łatwo z parszywych du-
szyczek naszych pseudoelit!

Drodzy słupszczanie! Zdaję sobie spra-
wę, że wielu z was boryka się z finansowy-
mi trudnościami, a wasze życie nie prze-
biega tak gładko, jakbyście tego chcieli. 
Problemy ekonomiczne da się rozwiązać, 
jeśli odpowiednio do nich podejdzie-
my. Aby nie być gołosłowny, przywołam 
przykład Szwajcarii – kraju pozbawione-
go jakichkolwiek zasobów naturalnych, 
który przez kilkaset lat uchodził za jeden 
z najuboższych regionów Europy i utrzy-
mywał się z  eksportu jedynego towaru, 
jaki posiadał – wysyłając tysiące silnych, 
młodych ludzi, by służyli jako najemnicy 
w armiach bogatszych sąsiadów. Dopiero 
gdzieś tak w  połowie XIX wieku Szwaj-
carzy na tyle uwierzyli w siebie, by wziąć 
się za bankowość, przemysł spożywczy 
i  mechanikę precyzyjną. Ekonomia nie 
jest więc problemem. Problemem jest 
ideologia.  Reakcjoniści, czyli ci, którzy są 
przekonani, że posiadają w naszym kraju 

monopol na prawdę i z tego tytułu mają 
prawo pouczać wszystkich o  wszystkim, 
bacznie przyglądają się temu, co dzieje się 
w Słupsku. Jakiekolwiek potknięcie przy-
witają triumfalnym rykiem jako potwier-
dzenie swych obłąkańczych przekonań.

Ludzie, dla których Słupsk stał się na-
dzieją na to, że możliwe jest zbudowanie 
nowoczesnej, rozumnej i uczciwej Polski, 
przywitają sukces słupszczan jako sygnał 
by powstać z  kolan i  zacząć śmielej do-
magać się poszanowania swego prawa 
do szczęścia, wolności i  samodzielnego 
myślenia.

Wzrok wielu Polaków jest więc teraz 
skierowany na nasze miasto. To, co w nim 
zrobimy, będzie miało spore znaczenie 
nie tylko dla przyszłego losu Słupska, ale 
i dla kształtu, jaki przybierze nasza Ojczy-
zna. Jeśli nam się uda, to rewolucja men-
talna, jaką zapoczątkowaliście rok temu, 
może rozlać się na cały kraj i dać początek 
przemianie, której nasze społeczeństwo 
tak dotkliwie potrzebuje.

Nie zmarnujmy tej szansy, nie pozwól-
my, aby płomyk nadziei na lepsze jutro 
zapalony w  Słupsku zgasł od trującego 
oddechu nienawistnych opluwaczy!

Andrzej Laskowski

Krytycznym 
okiem

Kaszubskie smaki
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Słupsku to pierwsza w regio-
nie słupskim szkoła ponadgimnazjalna niepubliczna, powstała 
z myślą o wspieraniu dorosłych i młodzieży w dążeniu do zdoby-
wania wykształcenia i podnoszenia kwalifikacji zawodowych.

Wśród wielu zawodów oferowanych 
przez szkołę dużą popularnością cieszy się 
technik żywienia i  usług gastronomiczni. 
Przyszli adepci sztuki kulinarnej praktyku-
jąc u  boku kucharzy z  najlepszych restau-
racji i  mistrzów cukiernictwa zdobywają 
dodatkowe umiejętności w  dziedzinie 
cukiernictwa, carvingu. Poznają sekrety 
kuchni regionalnej i  najnowsze trendy ku-
linarne na świecie. Ucząc się regionalnej 
kuchni kaszubskiej uczniowie klasy czwar-
tej w  zawodzie kucharz i  kelner uczą się 
także języka kaszubskiego, którą to naukę 
z  powodzeniem prowadzi nauczycielka ję-
zyka kaszubskiego Karolina Keler.  Młodzi 
uczniowie  podczas kulinarnych zajęć w ra-
mach edukacji kaszubskiej przygotowa-
li:  -  brzadową zupã, czyli zupę owocową 
gotowaną z  suszonych owoców (gruszek, 

jabłek, śliwek), kompotu z wiśni i  śmietany, 
z  dodatkiem lanych klusek, zupę, często 
serwowaną podczas wigilijnej wieczerzy,                                                                                                                                      
- czerninę, ugotowanej ze świeżej krwi gęsi 
z  dodatkiem suszonych owoców, gałązki 
cząbru, przyrządzonej według przepisu ro-
dowitej Kaszubki z Gochów, - frikasë – kùrã 
w biôłim zósu z agrestã, czyli kurę w białym 
sosie podawaną z ugotowanym ryżem i do-
datkiem agrestu. Danie najczęściej serwowane 
na wszystkich kaszubskich uroczystościach – 
chrzcinach, weselu, przyjęciu. Przygotowanie 
białego, słodkiego sosu to prawdziwa sztuka! 
- gãs pò kaszëbskù z  sëdwinowò-pigwòwim 
zósã, czyli gęś po kaszubsku z  sosem rokit-
nikowo-pigwowym według przepisu Beaty 
Waśniewskiej z  książki Nowoczesna kuchnia 
kaszubska, - kaszëbsczi griz z jagòdama, czyli 
kaszkę manną na mleku tradycyjnie niegdyś 

przygotowywaną z ubitymi białkami, by gry-
sik nabrał puszystości, podawaną z jagodami 
zebranymi w kaszubskich lasach.                                                                                                                                         

Podczas degustacji kaszubskie potra-
wy komentowali i  wysoko ocenili Alfons 
Klepin z  Zarządu Oddziału Zrzeszenia Ka-
szubsko-Pomorskiego oraz Henryka Jura-
łowicz z  kaszubskiego Zespołu „Zgoda”.                                                                                                                                
Tradycyjna kuchnia kaszubska rządzi się swo-
imi prawami. Główną zasadą jest czas. Ściślej 
rzecz ujmując – pory roku. Możliwość wyko-
rzystania wielu produktów podczas przyrzą-
dzania potraw zależy od ich dostępności, czyli 
także pór roku, miesięcy.  Kuchnia kaszubska 
inna będzie podczas świąt Bożego Narodze-
nia, inna serwowana na Wielkanoc. Zupełnie 
inne dania gotuje się wiosną, kiedy roboty 
w  polu dopiero się zaczynają a  w  spiżarce 
zaczyna brakować wielu produktów, inne po-
trawy przygotuje się latem, kiedy Kaszubi co-
dziennie wychodzą w pole i potrzebują treś-
ciwych dań, jeszcze inne będą jesienią, kiedy 
spiżarnie domowe są pełne suszonych grzy-
bów, bulw w kopcach, wędzonego mięsa czy 
owocowych zapasów. Taka kuchnia jest cie-
kawa, bowiem na dania, którymi rządzi czas, 
czeka się, tęskni, i ich smak za każdym razem 
inny i jednocześnie zawsze taki sam - mówiła 
nauczycielka języka kaszubskiego Karolina 

Keler.  Prezentowane potrawy przez uczniów 
z   Zespołu swoim  Szkół Ponadgimnazjalnych 
w  Słupsku swoim smakiem i  sposobem po-
dania  potwierdzają wysokie już umiejętności 
przyszłych szefów kuchni. 

(TW) ,  fot. Zbigniew Bielecki
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Jak zachęcić nastolatków do gotowania?
Jak pokazują badania jedynie 32% nastolatków decyduje się rozpocząć przygodę z gotowaniem – pozostałym nadal gotują rodzice. 
Co więcej, większość z nich spędza czas w kuchni samotnie. Warto pamiętać, że gotowanie w rodzinnym gronie może być świetnym 
urozmaiceniem codziennych obowiązków. Jest to jeden z najlepszych sposobów na zacieśnianie relacji i wprowadzanie elementu pracy 
zespołowej w domu. Niestety, jedynie 6% chłopców i 12% dziewcząt spędza czas w kuchni z rodzicem lub z dziadkami!

Gotowanie powinno 
być kreatywne

Tak jak szef kuchni kieruje swoim zespo-
łem kucharzy, tak samo domownicy w  róż-
nym wieku mogą stworzyć zgraną drużynę. 
Kuchnia to miejsce pozytywnych emocji, 
w którym poznajemy nowe produkty, sma-
ki, aromaty, ale również uczymy się nowych 
technik przygotowywania i  łączenia skład-
ników. Rodzice pragnący zapoczątkować 
tradycję wspólnego, domowego gotowania 
powinni zadbać przede wszystkim o znale-
zienie odpowiedniej inspiracji dostosowa-
nej do wieku uczestników. Internet to ak-
tualnie jedno z  najlepszych źródeł nowych 
pomysłów, ponieważ kucharze i  pasjonaci 
gotowania z  całego świata każdego dnia 
publikują niezliczoną ilość materiałów, prze-
pisów, zdjęć, filmów swoich kulinarnych 
dzieł. Nastolatki doskonale o  tym wiedzą, 
dlatego pomysłów na przepisy szukają właś-
nie w  Internecie. Ponadto ponad połowa 

młodych internautów deklaruje, że często 
korzysta z treści zamieszczanych na blogach 
lub vlogach, a  aż 45% z  nich deklaruje, że 
robi to regularnie.

Kulinarne triki

Nastolatki inspiracji szukają także w  do-
mowych przepisach (tak zdeklarowało 20% 
dziewczynek i 16% chłopców), dlatego war-

to zyskać autorytet poszerzając ich wiedzę 
o kilka trików, które ułatwią przygodę z go-
towaniem i pozwolą uzyskać pewności sie-
bie w kuchni. Ziemniaki szybciej się ugotują 
jeśli, do wody dodana zostanie niewielka 
ilość masła. Jajecznica będzie miała bar-
dziej puszystą konsystencję, jeśli rozbite jaja 
połączy się z  odrobiną mleka, a  obieranie 
zielonego ogórka od „jaśniejszej” strony, za-
gwarantuje brak gorzkiego posmaku. Wielu 

początkujących cukierników szuka sposobu 
na udany sernik. Warto przekazać dziecku, 
że aby ten równomiernie opadł, od razu po 
upieczeniu nie należy wyciągać go z piekar-
nika tylko wyłączyć grzanie i leciutko uchylić 
drzwi kuchenki. Sekret puszystych naleśni-
ków to zaś dodatek wody gazowanej, która 
obok mleka powinna stanowić bazę ciasta.

Rodzice powinni pamiętać, że czas spę-
dzony w  kuchni ma przynieść wszystkim 
radość i  dobrą zabawę. Warto zatem zare-
zerwować sobie więcej czasu, tak aby nie 
wprowadzać w kuchni nerwowej atmosfery. 
Na początku najlepiej zacząć od prostych 
potraw, jak jajecznica, naleśniki, omlet, ka-
napki i powoli zwiększać trudność powierza-
nych zadań. Z  czasem, po kilku wspólnych 
próbach, kuchnia może stać się miejscem 
najbardziej wyszukanych zadań kulinar-
nych! Warto pamiętać, że nie każdy urodził 
się kulinarnym mistrzem, dlatego podczas 
gotowania bardzo ważna jest cierpliwość. 

(MN)

Pokochaj kaszę w każdym wieku!
Starzejące się komórki są zmorą wielu 

z nas, gdyż przyczyniają się do pogorszenia 
funkcjonowania całego organizmu. 
Tego procesu nie można zatrzy-
mać, jednak istnieje sposób, 
by go znacznie spowolnić, 
np. dzięki właściwemu spo-
sobowi odżywiania się. 
Leczniczy wpływ kaszy wy-
nikający z  dużej zawartości 
witamin i składników odżyw-
czych, pomaga w utrzymaniu 
homeostazy oraz prawidłowe-
mu przebiegowi licznych procesów 
biochemicznych naszego organizmu. 

Zatrzyma czas 
i Twoją młodość. 

W naszej diecie powinny się znaleźć przede 
wszystkim produkty bogate w przeciwutlenia-
cze, które chronią błonę komórek przed wolny-
mi rodnikami. Spośród wszystkich kasz najwię-
cej przeciwutleniaczy znajdziemy w gryczanej. 
Dodatkowo, dzięki wysokiej zawartości cynku, 
kasza wspomaga produkcję kolagenu – białka 
odpowiadającego za elastyczność naskórka. 
Jest również jednym z  najlepszych natural-
nych źródeł rutyny – związku, który uszczelnia 
i uelastycznia naczynia krwionośne. Wprowa-
dzając ten rodzaj kaszy do diety możemy za-
pobiegać powstawaniu żylaków, czerwonych 
przebarwień na skórze (tzw. pajączków), a tak-
że obrzęków.                                                                                                                                            

Polecana 
niezależnie od wieku 

Dla maluchów świetna będzie kasza man-
na. Ponieważ jest lekkostrawna, jest jednym 

z  pierwszych źródeł glutenu dla jeszcze 
młodego układu pokarmowego. Zaleca się, 

by wprowadzać ją do jadłospisu  
między 5 a 6 miesiącem życia. 

Dzięki krzemowi zawarte-
mu m.in.  w  kaszy  jagla-
nej,  u  dzieci prawidłowo 
rozwija się układ kostny 
oraz zwiększa odpor-
ność. Za sprawą dużych 

ilości żelaza, ilość czerwo-
nych krwinek utrzymuje się 

na prawidłowym poziomie. 
Lecytyna warunkuje prawidło-

wy rozwój mózgu - wszystkie te składni-
ki znajdziemy w  kaszy jaglanej, która jest 
dodatkowo lekkostrawna i  nie powoduje 
dolegliwości ze strony układu pokarmowe-
go. Kobiety w okresie menopauzy powinny 
spożywać jaglaną, która zawiera lignany – 
związki wyrównujące gospodarkę hormo-
nalną. Duża ilość przeciwutleniaczy, znaj-
dujących się w  kaszy gryczanej, spowalnia 
procesy starzenia – nie tylko te zachodzące 
w  skórze, powodujące zmarszczki, ale rów-
nież całego układu krwionośnego czy ner-
wowego. Zmniejsza to ryzyko wielu chorób 
związanych z  wiekiem. Mężczyźni prowa-
dzący intensywne życie seksualne, cierpiący 
na bezpłodność, brak popędu seksualnego 
lub łysienie powinni wzbogacić swoją dietę 
o  gryczaną. Dzięki dużej ilości cynku kasza 
ta zapewnia prawidłową czynność prostaty 
i  narządów rozrodczych, a  także reguluje 
produkcję testosteronu i plemników. Dodat-
kowo, za sprawą tego pierwiastka zapobie-
ga łysieniu, utrzymując zarówno włosy, jak 
i naskórek w nienagannym stanie. 

Alicja Łojewska

Naturalnie na  przeziębienie
Jesienią dni są krótsze, a  wieczory dłuż-

sze i  chłodne. Coraz więcej czasu spędzamy 
w  zamkniętych pomieszczeniach, co sprzyja 
rozprzestrzenianiu się wirusów. Organizm jest 
zmęczony, przez co brakuje mu energii do 
obrony przed infekcjami. Spadek odporności to 
idealny moment na atak przeziębienia i grypy. 
Dlatego kiedy zaczynamy odczuwać bóle mięś-
niowe, mamy zatkany nos i  męczy nas kaszel, 
warto pomyśleć o skutecznym złagodzeniu ob-
jawów. Oto kilka sprawdzonych sposobów.

Dobre rozgrzewanie

Kiedy dopadnie nas przeziębienie, na począt-
ku należy zadbać o  rozgrzanie organizmu od 
środka. Warto pić herbaty z sokiem malinowym 
domowej roboty, ponieważ jego regularne spo-
żywanie podnosi odporność. Dobrym rozwią-
zaniem mogą okazać się napary przygotowane 
z  jednego z  ziół: tymianku, czarnego bzu czy 
kwiatu lipy. W przeziębieniu czy grypie sprawdzi 
się napój imbirowy, który rozgrzewa i pobudza 
krążenie. Przy chorobie warto skusić się na zupy 
warzywne i rosoły, dostarczają one energii oraz 
ciepła, które na długo rozgrzewa organizm. Po-
nadto gorące posiłki zmniejszają ból gardła po-
przez nasilenie produkcji wydzielin w gardle oraz 
działają jako środek przeciwzapalny. 

 Wietrzenie mieszkania

Mimo chłodu za oknem od czasu do czasu po-
winnyśmy wietrzyć mieszkanie. Dzięki temu mo-
żemy pozbyć się bakterii i  wirusów. Dodatkowo, 
stosując nawilżacze, można podnieść poziom wil-
gotności powietrza, ułatwić odkrztuszanie wydzie-
liny, oczyścić drogi oddechowe oraz zredukować 
kaszel. Wilgotne powietrze może również zmini-
malizować uczucie suchego, drapiącego gardła.  

Cieplejsze ubieranie 

Będąc przeziębionym, należy pamiętać 
o  odpowiednim stroju. Zaleca się ubierać 
stosownie do pogody, w przypadku chłodu 
najlepiej kilku warstwowo, bo to zwiększa 
izolację cieplną ciała. To też dobre rozwiąza-
nie w sytuacji ocieplenia w ciągu dnia. Dzięki 
temu można zdjąć jedną lub dwie warstwy 
odzieży, aby zapobiec przegrzaniu. 

Chorobowe odsypianie
 
Sen ma właściwości lecznicze. Zbyt mała 

jego ilość osłabia układ odpornościowy i spra-
wia, że trudno mu walczyć z  przeziębieniem. 
Dlatego gdy dopada nas choroba, potrzebuje-
my go bardzo dużo. Najbardziej regeneracyjne 
właściwości ma spokojny i i długi sen, najlepiej 
od 6 do 8 godzin.

Odstresowanie

Stres osłabia układ odpornościowy. Pod wpły-
wem kortyzolu, który w sytuacjach stresujących 
jest produkowany niemal bez przerwy, zmniejsza 
się liczba białych ciałek krwi oraz zdolność orga-
nizmu do wytwarzania przeciwciał. 

Nawadnianie

Nawadnianie organizmu poprzez picie co 
najmniej 50-100 ml płynu, co godzinę przyspie-
sza ustępowanie objawów przeziębienia. Dzięki 
temu można zapobiec utracie wody z wydycha-
nym powietrzem, wysychaniu śluzówek i  gęst-
nieniu wydzieliny oraz zmniejszeniu uczucia roz-
bicia i ucisku w klatce piersiowej.

(AD) 
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Święty Mikołaj jakiego znamy i kochamy – to starszy i postawny mężczyzna z białą brodą ubrany w czerwony strój. Wedle różnych 
legend i baśni, w okresie świąt Bożego Narodzenia Święty Mikołaj rozwozi dzieciom prezenty saniami ciągniętymi przez zaprzęg 
reniferów. Według różnych wersji zamieszkuje wraz z grupą elfów Laponię lub biegun północny. Mieszkańcy Danii („Południa Pół-
nocy”) mają swoje własne zdanie na temat pochodzenia Świętego Mikołaja: według nich jest on oczywiście Duńczykiem.

Przybywa Święty Mikołaj!!!

Ów Święty, którego zna-
my i kochamy – w obecnej 
swej postaci przybył do nas 
z kultury brytyjskiej i ame-
rykańskiej. Dla Brytyjczy-
ków i  Amerykanów Santa 
Claus jest jedną z  atrakcji 
b o ż o n a r o d z e n i o w y c h . 
W  większej części Europy, 
w tym w Polsce, w szóstym 
dniu grudnia obchodzone 
są tradycyjne „mikołajki” 
– wspomnienie świętego 
Mikołaja, biskupa Miry. 
Rankiem tego dnia wszyst-
kie dzieci, które przez cały 
mijający rok były grzeczne, 
znajdują prezenty, ukryte 
pod poduszką, w  buciku 
lub w  innym specjalnie 
przygotowanym w  tym 
celu miejscu (np. w skarpe-
cie).

Na skutek przenikania 
do europejskiej tradycji 
elementów kultury anglo-
saskiej (w  szczególności 
amerykańskiej) także w Eu-

ropie święty Mikołaj utoż-
samiany jest coraz częściej 
z  Bożym Narodzeniem 
i  świątecznymi prezenta-
mi. Pierwowzorem nasze-
go Świętego Mikołaja jest 
wspomniany biskup Miry. 
Wg legendy w  swoim cza-
sie rozdał on cały swój 
majątek ubogim. On sam 
przedstawiany jest jako sta-
rzec z  okazałą brodą, czę-
sto w  infule i  pastorałem, 
z workiem prezentów i pę-
kiem rózg w ręce. 6 grudnia 
(w  rocznicę śmierci świę-
tego) grzecznym dzieciom 
przynosi (zwykle smaczne) 
prezenty, a  niegrzeczne 
ostrzega, dając im rózgi. 
Wg jednej z legend pewien 
człowiek, popadłszy w  nę-
dzę, postanowił sprzedać 
swoje trzy córki do domu 
publicznego. Gdy dowie-
dział się o  tym Św. Mikołaj 
– wrzucił nocą przez komin 
domu niedobrego ojca trzy 

sakiewki z  pieniędzmi. Po-
wpadały one do pończoch 
i trzewiczków, które panny 
umieściły przy kominku 
dla wysuszenia. Tam, gdzie 
w  powszechnym użyciu są 
kominki, powstał zwyczaj 
wystawiania przy nich bu-
cików lub skarpet na pre-
zenty.

Początkowo nasz Świę-
ty przybywał z  południa. 
Holenderski Sinterklaas 
przypływał do średnio-
wiecznego Amsterdamu 
żaglowcem z dalekich i cie-
płych mórz. Miał ciemno-
skórego sługę, zwanego 
Czarnym  Piotrusiem, który 
nosił za nim wór z prezen-
tami. Taki wizerunek nie 
bardzo pasował do gru-
dniowego, zwykle zaśnie-
żonego pejzażu północnej 
Europy; od trzeciej dekady 
XIX wieku przyjęła się wer-
sja z  wiersza Clementa C. 
Moore’a, który każe przy-

bywać Świętemu z  Półno-
cy, saniami zaprzężonymi 
w renifery.

Postać św. Mikołaja spo-
pularyzował także ame-
rykański karykaturzysta, 
Thomas Nast. 1 stycznia 
1881 roku Nast  opubliko-
wał w  „Harper’s Weekly” 
ilustrację, na której św. Mi-
kołaj rozdaje prezenty żoł-
nierzom biorącym udział 
w  wojnie secesyjnej. Było 
to prawdopodobnie pierw-
sze przedstawienie świę-
tego w  charakterystycznej 
czapie elfa zamiast mitry.

Niezgodności kalenda-
rzowe sprawiły, że dzień św. 
Mikołaja wg kalendarza ju-
liańskiego wypadał blisko 
dnia Bożego Narodzenia 
w  kalendarzu gregoriań-
skim. Tak powstał pomysł, 
aby prezenty pod choinkę 
przynosiło, zamiast Mikoła-
ja, Dzieciątko Jezus. Jezusa 
przedstawiało ubrane na 
biało dziecko, worek z pre-
zentami niósł mężczyzna 
przebrany za mędrca – jed-
nego z Trzech Króli, którzy 
przynieśli dary Dzieciątku. 
Ten zwyczaj jednak się nie 
przyjął, a  role się odwróci-
ły: mężczyzna znów stał się 
św. Mikołajem, dziecko zaś 
zostało jego pomocnicą 
Śnieżynką.

Św. Mikołaj został bo-
żonarodzeniowym dziad-
kiem: Pere Noël we Francji, 
Julemand w Norwegii, Bab-
bo Natale we Włoszech.

Na naszym rodzimym 
podwórku Aleksander 
Brückner w  Encyklopedii 
Staropolskiej określił zwy-
czaj obdarowywania się 
prezentami w  Święta jako 
„późny, niemiecki zwyczaj 
miejski”. W  rzeczywistości 
jednak zwyczaj ten jest 
znacznie starszy. Bezpo-
średnich korzeni obdaro-
wywania się prezentami 
najczęściej doszukujemy 
się w  rzymskich Saturna-
liach. W przypadku Słowian 
postać świętego Mikołaja 
wyraźnie wywodzona jest 
z  kultu Welesa, bóstwa 
związanego z  ziemią, za-
światami i magią. U Germa-
nów św. Mikołaj związany 
jest z Odynem.

W  Rosji św. Mikołaj był 
otoczony kultem także, 
jako patron uciśnionych 
i  skrzywdzonych, ale prze-
jętą z  zachodu postać roz-
dającą dzieciom prezenty 
nazwano Dziadkiem Mro-
zem (ros. Died Moroz), ze 
względu na podobieństwo 
do bajkowej postaci nazy-
wanej „Moroz Krasnyj Nos”. 
Zgodnie z tradycją, rozdaje 
on prezenty wraz ze Śnie-
żynką. W tradycji bizantyń-
skiej odpowiednikiem św. 
Mikołaja jest święty Bazyli, 
który obdarowuje prezen-
tami dzieci w dniu 1 stycz-
nia. W  Hiszpanii prezenty 
przynoszą dopiero Trzej 
Królowie 6 stycznia. Pod 
choinką hiszpańskie dzieci 
prezentów nie znajdują.

W  Wielkopolsce, na Ku-
jawach, na Pałukach, na Ka-
szubach i  na Pomorzu Za-
chodnim prezenty na Boże 
Narodzenie tradycyjnie 
przynosi Gwiazdor, święty 
Mikołaj przynosi prezenty 
6 grudnia. W  Małopolsce 
prezenty pod choinką zo-
stawia Aniołek, natomiast 
w  nocy z  5 na 6 grudnia 
prezenty przynosi święty 
Mikołaj. Na Górnym Śląsku 
i  w  Czechach prezenty na 
Boże Narodzenie przyno-
si Dzieciątko utożsamiane 
z  postacią Jezusa Chry-
stusa. 6 grudnia prezenty 
przynosi święty Mikołaj. 
Na Dolnym Śląsku oraz na 
Opolszczyźnie prezenty 
w  Boże Narodzenie przy-
nosi Gwiazdka. Mieszkań-
com Płaskowyżu Tarno-
grodzkiego natomiast na 
Boże Narodzenie prezenty 
przynoszą... krasnoludki, 

a Mikołaj jedynie 6 grudnia. 
Istnieje również, zwłasz-
cza na północy i zachodzie 
Polski opinia, że św. Miko-
łaj przynosi prezenty dwa 
razy w roku, na Boże Naro-
dzenie oraz w swoje święto 
patronalne, tj. 6 grudnia. 

Obecny wizerunek świę-
tego Mikołaja – czerwo-
ny płaszcz, czapka, biała 
broda i  druciane okulary 
– został spopularyzowany 
w  1930 roku przez kon-
cern Coca-Cola, dzięki re-
klamie napoju stworzonej 
przez amerykańskiego 
artystę, Freda Mizena. Na 
pewno jednak reklama ta 
pomogła utrwalić w  po-
wszechnej świadomości 
ten kostium świętego. Rok 
później nowy wizerunek 
św. Mikołaja przygotował, 
także na zlecenie Coca-Co-
li, Haddon Sundblom. Naj-
bardziej charakterystyczny 
element stroju świętego 
Mikołaja – czerwona czap-
ka z  białym pomponem – 
stał się jednym z komercyj-
nych symboli świąt Bożego 
Narodzenia. Wizerunek św. 
Mikołaja służy dziś m. in. 
handlowcom, a  okres wrę-
czania prezentów rozciąg-
nął się od imienin Mikołaja 
do Nowego Roku. Jako po-
stać reklamowa św. Mikołaj 
jest popularny w  okresie 
świątecznym także w  kra-
jach Azji, dokąd trafił z USA. 
Towarzyszy kończącym rok 
handlowym promocjom 
nawet w  Chinach, gdzie 
jest znany jako Staruszek 
Bożonarodzeniowy. 

W M Wachniewski

Listy z życzeniami do Świętego Mikołaja dzieci mogą wysyłać na adresy trzech urzędów pocztowych:
Do Droebak w południowej Norwegii: Julenissen’s Postkontor, Torget 4, N-1440 Droebak, NorgeDo Rovaniemi w Finlandii: Santa Claus, Arctic Circle, F-96930 Rovaniemi, Suomi/FinlandDo Kanady: Santa Claus, North Pole, Canada, H0H 0H0 [1]

Kod pocztowy w Kanadzie – H zero H zero H zero – to de facto okrzyk-hasło Santa Clausa: (Ho-Ho-Ho!!!)
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Nowe Gwiezdne Wojny
Powrót na rekord Na siódmy 

epizod gwiezdnej sagi fani mu-
sieli czekać ponad 10 lat, a  na 
chronologiczną kontynuację 
zdarzeń z  szóstej części kulto-
wej kosmicznej serii - ponad 
trzy dekady. Bilety na pokazy 
premierowe w Los Angeles, Syd-
ney i w Londynie wyprzedały się 
w  rekordowym tempie. Jak po-
dają światowe media, najnow-
sza część sagi pobiła pierwsze 
rekordy jeszcze przed premierą. 
W  Stanach Zjednoczonych film 
będzie pokazywany przez naj-
większą ilość kin z  technologią 
Imax, a  w  Niemczech - ustalił 

nowy rekord sprzedanych bile-
tów w  przedsprzedaży (ponad 
150 tys.). Podobnie - w  Wielkiej 
Brytanii (200 tys.). Brytyjski „The 
Telegraph” przewiduje, że „Prze-
budzenie Mocy” pobije dotych-
czasowy rekord otwarcia, który 
należy do „Parku Jurajskiego” 
i  wynosi 209 mln dolarów (tyl-
ko w  USA). Gazeta podaje, że 
jeszcze przed premierą sprzeda-
no bilety o  wartości 50-60 mln 
dolarów na weekend otwarcia 
w  Stanach Zjednoczonych. We-
dług informacji „The Hollywood 
Reporter”, do tej pory w  USA 
w  przedsprzedaży na okres bo-

żonarodzeniowy i  noworoczny 
przekroczono rekordowy próg 
100 mln dolarów. „Variety” prze-
widuje, że w  weekend otwarcia 
może on osiągnąć rekordową 
sumę 400 mln dolarów. Dziś 
„Gwiezdne wojny: Przebudzenie 
Mocy” zobaczą m.in. widzowie 
w  Berlinie, 18 grudnia film trafił 
do multikina w Słupsku.

Będą jeszcze dwie części. Trzy 
lata temu studio Walt Disney 
Pictures kupiło firmę Lucasfilm 
za ponad 4 mld. dolarów. Jedno-
cześnie ogłoszono wtedy plany 
powstania kolejnych trzech czę-
ści „Gwiezdnych wojen”. Reżyse-

rem siódmego epizodu jest J.J. 
Abrams („Mission: Impossible 
III”, „W  ciemności. Star Trek”), 
a  zagrają w  nim m.in. aktorzy, 
którzy pojawili się w pierwszych 
trzech częściach sagi, m.in. Harri-
son Ford czy Carrie Fisher. Akcja 
„Przebudzenia Mocy” toczy się 
mniej więcej kilkadziesiąt lat po 
wydarzeniach z  chronologicz-
nie ostatniego epizodu „Powrót 
Jedi”. Kolejne dwie nowe części 
„Gwiezdnych wojen” mają wejść 
do kin w 2017 i 2019 roku.

(TVN24)
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Jubileusz Caryl Swift
Podczas dwóch wieczorów 

teatralnych 11 i  12 grudnia 
2015, w  Teatrze Rondo jubi-
leusz 20-lecia swojej pracy 
scenicznej obchodziła Ca-
ryl Swift. W  wypełnionej po 
brzegi sali Ronda widzowie 
zobaczyli kilkanaście spek-
takli z  udziałem aktorki oraz 
zaproszonych gości. W  trak-
cie obchodów Caryl Swift, za 
swoją wieloletnią pracę na 
rzecz kultury, otrzymała Na-
grodę Specjalną Marszałka 
Województwa Pomorskiego 
oraz Nagrodę I Stopnia Prezy-
denta Miasta Słupska. Caryl . 
Urodziła się w  Farnborough 
w  Wielkiej Brytanii. Od po-
nad dwudziestu lat mieszka 
w Polsce. Z wykształcenia jest 
aktorką i  reżyserką. Współ-

pracuje z reżyserem Stanisła-
wem Miedziewskim. W latach 
2005-2007 była aktorką i asy-
stentem reżysera w  Teatrze 
im. Wojciecha Bogusławskie-
go w  Kaliszu, gdzie zajmo-
wała się również współpracą 
zagraniczną teatru. W 2005 r. 
zagrała też w  Teatrze Off de 
Bicz w  Sopocie. Zrealizowała 
trzy monodramy: „Kalama-
rapaksa”, „Ćma” oraz „Matka 
Mejra i jej dzieci”. Aktorka ma 
swym koncie role w serialach 
telewizyjnych i  reklamach. 
Współpracuje też z aktorami, 
pomagając im ulepszyć ode-
granie jej przekładów w języ-
ku angielskim. Ta współpraca 
owocuje dla nich wieloma na-
grodami. 

(TW)

Maria Walas, uczennica klasy 
pierwszej Liceum Plastycznego 
przy Zespole Szkół Informatycz-
nych w  Słupsku została wyróż-
niona w  konkursie plastycznym 
„Choinki Jedynki 2015” zorganizo-
wanym przez Pierwszy Program 
Polskiego Radia. Szesnastoletnia 
licealistka zdobyła wyróżnienie 
za pracę, której tematem prze-
wodnim jest „Magia Świąt”. Kon-
kurs odbył się w ramach XIV akcji 
i  aukcji charytatywnej Pierwsze-
go Programu Polskiego Radia 
„Choinki Jedynki 2015” pod hono-
rowym patronatem Małżonki Pre-
zydenta RP Pani Agaty Kornhau-
ser-Dudy. Celem akcji jest zbiórka 
pieniędzy na potrzeby Fundacji 
Anny Dymnej „Mimo Wszystko” 
oraz Fundacji na rzecz promowa-
nia aktywności osób niepełno-
sprawnych  „Wygrajmy Razem” 
z Dąbrowy Górniczej. 

Jury w  składzie: prof. Danuta 
Kołwzan–Nowicka - artystka ma-
larz, grafik, pedagog, dr Katarzyna 
Kasia – filozof, estetyk, pedagog 
i prof. Franciszek Maśluszczak - ar-
tysta malarz, pedagog nagrodziło 

i wyróżniło prace dzieci i młodzie-
ży nadesłane z całej Polski. Dzięki 
młodym artystom oraz zaproszo-
nym do udziału w  akcji znanym 
Polakom, których prace plastycz-
ne zostaną zlicytowane podczas 
Wielkiego Finału - całodziennej 
aukcji 12 grudnia na antenie Pierw-
szego Programu Polskiego Radia, 
pomoc otrzymają podopieczni 
wyżej wymienionych fundacji. 

Nagrodzone i  wyróżnione prace 
dzieci i młodzieży były omawiane 
na antenie radiowej Jedynki.

Rok temu inna uczennica Lice-
um Plastycznego przy ZSI w Słup-
sku Magdalena Łozińska została 
laureatką „Choinki Jedynki 2014”. 
Pracę  Magdaleny wylicytowano 
wówczas za 2000 złotych.

(DS)

Sukces uczennicy Liceum Plastycznego  
w Słupsku w konkursie „Choinki Jedynki 2015”

Aktorzy Nowego Teatru rozpo-
częli przygotowania do wznowienia 
komedii „Testosteron”, która słupską 
premierę miała w  listopadzie 2006 
roku. To jeden z  tytułów, na które 
na przełomie 2006 i 2007 roku pub-
liczność przychodziła najchętniej. 
- Wspólnymi siłami przygotowu-
jemy ten spektakl. Pomysł na jego 
wznowienie narodził się już kilka 
lat temu. To świetne przedstawie-
nie i  jeszcze nie zgrane. Bardzo je 
lubiliśmy, widownia również wiele 

razy domagała się jego powrotu 
na deski - mówi Albert Osik, aktor 
niegdyś związany z  Nowym Tea-
trem, od pięciu sezonów pracujący 
w teatrach warszawskich. - Od pre-
miery minęło już ponad dziewięć 
lat. Teraz czujemy, że sprawy, które 
poruszamy w spektaklu, coraz bar-
dziej nas dotyczą. Z  premierowej 
obsady na scenie ponownie po-
jawią się: Krzysztof Kluzik, Michał 
Lewandowski, Albert Osik i  Jacek 
Ryś, do których dołączą: Adam 

Jędrosz, Jerzy Karnicki oraz Tomasz 
Radawiec. „Testosteron” to historia 
wesela, do którego nie dochodzi, 
bo panna młoda - gwiazdka pop-
-kultury - ucieka sprzed ołtarza. 
Siedmiu mężczyzn rozprawia więc 
o  podstępnej i  wyrachowanej na-
turze płci pięknej. Panowie, z wierz-
chu wulgarni i  prostaccy, okazują 
się jednak wrażliwi i głodni miłości. 
W przedstawieniu gęsto jest od hu-
moru słownego i sytuacyjnego. 

Nowy Teatr zaprasza

10.01.2016 - niedziela 16:00: Testosteron- Duża scena
10.01.2016 - niedziela 19:00: Testosteron- Duża scena
17.01.2016 - niedziela 16:00: Testosteron- Duża scena
17.01.2016 - niedziela 19:00: Testosteron- Duża scena
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HOROSKOP NA STYCZEŃ wróżka Einderba 

Litery z zaznaczonych kratek, od 1 do 24 utworzą rozwiązanie. Do wygrania nagroda nie-
spodzianka ufundowana przez redakcję „Zbliżenia”. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do 
17 stycznia 2016 r. pod adresem: Redakcja „Zbliżenia”, Słupsk, al. Sienkiewicza 1/2. Nagrodę 
rzeczową z poprzedniego numeru wylosowała pani Barbara Berdrynkiewicz-Nosek ze Słup-
ska. Po odbiór zapraszamy do redakcji. Gratulujemy!

PODPATRZONE
Ciekawe co wyniknie z tej 
rozmowy - prezydena 
Słupska Roberta Biedronia 
(pierwszy z lewej), 
w towarzystwie ks. 
prałata Jana Giriatowicza, 
ks. proboszcza Zbigniewa 
Krawczyka i dyr. ODR 
Czesława Elzanowskiego 
(byłego marszałka woj. 
pomorskiego).
Tego niestety nie podsłu-
chaliśmy.

Fot. Zbigniew Bielecki
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Biegiem po ringu
W  piątek 11 grudnia bez zbędnych 

przemówień, wstęg, uścisków dłoni 
i  kropidła otwarty został słupski ring. 
Symboliczne otwarcie poprzedził ma-
sowy bieg po trasie  nowo wybudo-
wanego ringu, w którym udział wzięło 
około 400 osób. Pięciokilometrowa 
trasa nie stanowiła problemu nawet dla 
tych mniej doświadczonych sportowo 
uczestników, którzy aktywnie posta-

nowili przyłączyć się do historycznego 
przedsięwzięcia.  Biegnących w charak-
terystycznych, przygotowanych spe-
cjalnie na tę okazję koszulkach, nie od-
straszył ani panujący chłód ani deszcz. 
Biegli także włodarze miasta - Prezy-
dent Robert Biedroń, który przybiegł 
na metę jako 243 z czasem 30,23 min. 
i  wiceprezydent Marek Bierancki. Naj-
szybciej słupski ring pokonał Tadeusz 

Zblewski uzyskując czas 17,35 min.  Na  
uczestników biegu czekał gorący po-
siłek w  hali gimnastycznej Gimnazjum 
nr 4. Jak zapewniał inżynier kontraktu 
Stanisław Oziembała słupski ring jest już 
gotowy i włączony został do krajowego 
systemu drogi o numerze 21. Ring oczy-
wiście będzie dalej rozbudowywany. 

(TW)
fot. Karolina Chalecka

Wystrzelali puchar prezesa

Na strzelnicy Klubu Strzeleckiego 
„Gryf Słupski” odbyły się zawody strzele-
ckie o Puchar Prezesa KS Gryf Słupsk. Do 
sportowej walki o to zaszczytne trofeum 
przystąpili zawodnicy z Bobolic, Koszali-
na, Gdańska, Gdyni, Warszawy i Słupska. 
Rywalizacja była zacięta, a poziom strze-
lających bardzo wysoki. W ostatecznym 
rozrachunku w poszczególnych katego-
riach na podium stanęli:

Pistolet centralnego zapłonu: Le-
szek Tylak Senior LOK Gdańsk 188 pkt.; 
Andrzej Połeć KS Gryf Słupski 186 pkt.; 
Jan Więcławski Neptun Gdynia 183 pkt. 
Pistolet sportowy: Jan Więcławski Nep-
tun Gdynia 190 pkt.; Stanisław Żyła 9mm 
Koszalin 185 pkt.; Andrzej Połeć KS Gryf 

Słupski 183 pkt. Rewolwer 20 strzałów: 
Jan Więcławski Neptun Gdynia 185 pkt.; 
Stanisław Żyła 9mm Koszalin 178  pkt.; 
Ireneusz Tyczyński 173 pkt. Karabin 
sportowy 20 strzałów: Zdzisław Kurta 
LOK Bobolice 166 pkt.; Konrad Bryła Se-
nior LOK Gdańsk 149 pkt.; Andrzej Bryła 
Senior LOK Gdańsk 148 pkt. Finał austra-
lijski: Leszek Tylak Senior LOK Gdańsk 
100 pkt.; Andrzej Połeć KS Gryf Słupski 
99 pkt.; Henryk Szulc Senior LOK Gdańsk 
98 pkt.

Zawody sprawnie poprowadził Hen-
ryk Jaśkowski – sędzia główny zawodów. 

(TW)
Fot. Zbigniew Bielecki

Golf Club Zajączkowo zaprasza.

Wacław Laszkiewicz jest zawodowym 
golfistą i trenerem PGA Polska (Professio-
nal Golf Association) i  jako członek PGA 
Polska, trener w klubie golfowym Toka-
ry Golf Club, wychował już wielu czoło-
wych zawodników w  tym medalistów 
mistrzostw Polski. Swoje doskonałe tre-
nerskie  umiejętności przekazuje także 
dzieciom z  Gminy Kobylnica. Pierwsza, 
11-osobowa grupa dzieci rozpoczęła 
naukę gry w  golfa w  sekcji dziecięcej 
w  Golf Club Zajączkowo. Szkolenie   
trwało przez cały sezon. Uczestnicy 
szkolenia zdobędą zieloną kartę, upraw-
niającej do gry na prawie każdym polu 
golfowym na świecie. Jak się dowiedzie-
liśmy, gmina pokrywa koszty szkolenia 
grupy, a właściciel pola golfowego bez-
płatnie udostępnia miejsce i  sprzęt do 
prowadzenia zajęć. Ich celem jest popu-
laryzacja gry w golfa w gminie Kobylni-
ca. Nauka odbywa się pod okiem Wac-
ława Laszkiewicza, zawodowego gracza 
w golfa, członka PGA Polska (Międzyna-
rodowe Stowarzyszenie Instruktorów 
Golfa), absolwenta Akademii Wychowa-
nia Fizycznego w Gdańsku, który na sta-
łe związany jest z Tokary Golf Club. Pan 
Wacław jest także pierwszym w Polsce 
trenerem golfa dla osób niewidomych. 
Jak mówi, golf jest dziedziną sportu 
dostępną dla każdego. Dlatego posta-
nowił udowodnić, że niewidomi mogą 
także skutecznie grać w golfa i ten pro-
jekt się powiódł. - Generalnie uważam, 
że trenerzy powinni pracować z całymi 
rodzinami, bo jeśli rodzice pokochają 

golfa, to z pewnością swoją pasją zarażą 
także dzieci - przekonuje pan Laszkie-
wicz. W  Zajączkowie będzie współpra-
cował z  Michałem Karczmarczykiem 
z Nowej Karczmy, byłym członkiem ka-
dry narodowej, wielokrotnym medalistą 
Mistrzostw Polski w Golfie i szóstym za-
wodnikiem w Europie do 16. roku życia, 
który właśnie przygotowuje się do pracy 
trenerskiej i zamierza na stałe pracować 

w Zajączkowie. Obecnie prowadzi zaję-
cia z sekcją dziecięcą w piątki i  soboty, 
ale obydwaj trenerzy mogą także pro-
wadzić zajęcia indywidualne z zaintere-
sowanymi osobami lub rodzinami. Gry 
w  golfa są znakomitym sposobem na 
efektywne spędzanie czasu wolnego. 
Golf Club Zajączkowo zaprasza. 

(TW)
fot. Zbigniew Bielecki

Każdy z Was, który chce się zmienić na lepsze, ożywić swój umysł i ciało, doznać nowych uniesień i naprawdę poznać siebie i innych, jeśli 
myśli, że już wszystkiego w życiu dokonał, że już nic go nie zaskoczy...niech zagra w golfa  - Wacław Laszkiewicz
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